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Magazynowanie energii – czy to się opłaca? 

Gromadzenie energii – filar suwerenności w dobie zmian energetycznych 

W minionym dziesięcioleciu rozwój polskiej fotowoltaiki opierał się na traktowaniu sieci 

energetycznej jako „wirtualnego akumulatora”. Nadmiar prądu przesyłano do operatora, by 

odzyskać go w okresach mniejszej produkcji. Ten etap przechodzi jednak do historii. 

Przeciążona infrastruktura przesyłowa oraz wprowadzenie rozliczeń rynkowych (net-billing) 

sprawiły, że centrum domowej energetyki przeniosło się z dachu do wnętrza budynku – 

garażu lub piwnicy. Magazyn energii to już nie ekstrawagancja, a nowy standard, który 

zmienia dom z biernego konsumenta w niezależny i aktywny punkt energetyczny. 

Jak działa magazyn? 

Magazyn energii przypomina „duży akumulator”, w rzeczywistości to zaawansowany układ 

elektrochemiczny sterowany przez inteligentną elektronikę. 

Jeszcze niedawno w branży dominowały ogniwa litowo-jonowe (NMC), stosowane 

w elektronice użytkowej. Dziś w instalacjach domowych prym wiedzie technologia litowo-

żelazowo-fosforanowa (LiFePO4). Akumulatory LFP są bezpieczniejsze, gdyż wykazują dużą 

odporność na zapłon w razie uszkodzeń. Ich trwałość szacuje się na 6 do 10 tysięcy cykli, co 

w praktyce oznacza sprawne działanie przez ponad dwie dekady. Co ważne, są one wolne od 

kontrowersyjnego kobaltu, co czyni je bardziej etycznym i ekologicznym wyborem. 

Nad procesem magazynowania czuwa system BMS (Battery Management System). Ten 

mikroprocesor kontroluje każde ogniwo, monitorując temperaturę oraz napięcie, co 

zapobiega awariom wynikającym z przeładowania. To właśnie BMS przesyła dane do 

falownika hybrydowego, zarządzając przepływem mocy. Inwerter hybrydowy, wyposażony 

w funkcję EMS (Energy Management System), stanowi niezbędne ogniwo łączące panele 

z akumulatorami. 

Zysk  

W mechanizmie net-billingu energia jest sprzedawana firmie energetycznej po stawkach 

hurtowych (zazwyczaj niskich w godzinach południowych), a odkupowana po cenach 

detalicznych (najwyższych wieczorem). Posiadanie własnej baterii całkowicie zmienia te 

reguły. 

Przeciętne gospodarstwo domowe użytkujące panele fotowoltaiczne bez magazynu energii 

zużywa na bieżąco około 25% wyprodukowanego prądu. Montaż magazynu pozwala podnieść 

autokonsumpcję do poziomu 70-90%. W ten sposób niemal cała moc z paneli zostaje 

wykorzystana na miejscu, co pozwala uniknąć opłat dystrybucyjnych i marż. 
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Wprowadzenie taryf dynamicznych, gdzie cena prądu zmienia się co godzinę, jeszcze 

bardziej zwiększy zyski. Inteligentny system będzie mógł pobierać tanią energię z sieci np. 

w nocy, by oddać ją domownikom w godzinach szczytu, niezależnie od stopnia 

nasłonecznienia.  

 

Bezpieczeństwo w kryzysie 

Powszechnym mitem jest przekonanie, że sama fotowoltaika chroni przed przerwami 

w dostawie prądu. W rzeczywistości standardowe systemy wyłączają się podczas awarii sieci 

ze względów bezpieczeństwa. Dopiero magazyn z funkcją Full Backup lub EPS (Emergency 

Power Supply) pozwala na stworzenie „wyspy energetycznej”. W momencie zaniku napięcia 

dom błyskawicznie przechodzi na zasilanie bateryjne, co jest kluczowe np. dla osób 

pracujących zdalnie czy użytkowników aparatury medycznej. 

Optymalna pojemność 

Częstym błędem jest kupowanie zbyt dużych jednostek „na wyrost”. Wielkość magazynu 

powinna odpowiadać realnemu zużyciu energii w godzinach nocnych. Jeśli od zmierzchu do 

świtu dom potrzebuje ok. 6 kWh, optymalna będzie bateria o pojemności 7-10 kWh. Zbyt 

duży magazyn zimą nie będzie w stanie naładować się do pełna, co niepotrzebnie wydłuży 

czas zwrotu kosztów. 
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Magazyn na przyszłość 

Magazynowanie wpisuje się w ideę gospodarki zamkniętej. Ogniwa z samochodów 

elektrycznych, które straciły część wydajności, zyskują drugie życie (Second Life) jako 

stacjonarne magazyny domowe. Przyszłością jest również technologia V2G (Vehicle-to-Grid), 

dzięki której zaparkowane auto elektryczne będzie mogło zasilać cały budynek, zastępując 

ścienne akumulatory. 

Choć koszt zakupu systemu to wydatek rzędu 15-30 tys zł, dzięki wsparciu z funduszy UE czy 

programów krajowych, inwestycja ta staje się coraz bardziej opłacalna. Magazyn energii to 

nie tylko czysty zysk, ale przede wszystkim poczucie bezpieczeństwa i realny wpływ na 

stabilizację krajowej sieci. 
 

 

 

Artykuł został opracowany w ramach kampanii edukacyjnej stanowiącej element projektu pn. Budowa 

odnawialnych źródeł energii na terenie Miasta i Gminy Włodowice, dofinansowanego ze środków Unii 

Europejskiej. 

www.mapadotacji.gov.pl 

beneficjent: Miasto i Gmina Włodowice 

wartość dotacji: 462 541,29 zł 

 

http://www.mapadotacji.gov.pl/

